
Z  K R A K O W A  DNIA 7. M A IA  1815 Roku W  N IE D Z IE L E ,

K O P I A
Uchwały Rady N ayw yistty  -

szaw jiięgo zapadłey na dniu 
2ę Marca 
10 Kwietnia *3*5 

Wskutek przedstawienia Komitetu Nad
zoru Policyynego z d. Marca r. b. Nr. 
79 względem nieprzy2woitości i szkód, 
iakie tak dla Mieszkańców Jięstw a War* 
szawskiego, wyniknąć mogą z powodu zna- 
czney liczby cudzoziemców pozostałych w 
tym  kraiu i bez żadnego sposobu do życia, 
bawiących się iedynie włóczęgą i żebra
ctw em , nadużywaiąc ludzkości mieszkań
ców * poczytała ten przedmiot bydź nader 
Ważnym w  przedsięwzięciu iafe naydziel- 
fiieyszych śrzo d k o w , ażeby ludzie tego 
gutunku, którzy zamiast korzystania z ła
skaw ości Nayśaiaieyszego Imperatora Jrrtć 
w  powrocie do swey O y c zy zn y  pozostali 
Się tirtay w  niemałey liczbie, ^agrażaiąc 
krajow i pomnożeniem tylu włóczęgów fla
der niebespiecznych. 2eby w ięc w  całey 
rozc*ąg1ości osiągnąć można pożądanego 
Celu, i odwrocie od mieszkańców m ają
cych w domach swoich podobnych cudzo* 
Niemców wszelkie nieprzyjemności, nie

kiedy przez nieostrożność a niekiedy £ 
nieuwagi wyniknąć mogących * iako te ż ,  
żeby i cudzoziemców uczciwych pod po* 
zorem podey rżany eh ochronić od wszel* 
kiego prześladowania:

Bada N ayw. uznała za nie od bitą p o
trzebę użyć ogólnych środkow , względnie 
wszystkich bez wyiątku cudzoziemców w  
Xięstwie Warszawskim znayduiących się 
i w  tym £elu postanawia co następuie.

1. Ustanowić w  Warszawie szczegól
ny Policyyny W y d z ia ł ,  któryby się zaiąt 
zebraniem wiadomości tak o niewolnikach 
wojennych rożnych narodow iako też i W 
ogólności* o wszystkich cudzoziemcach.

2. W y d z ia ł  ten ma bydź ustanowić* 
nytn przez JW, Jenerała Gubernatora X# 
W . iako Naczelnika Policyi kraiowey.

3. W^wydziale tym powinien b y d i  
koniecznie przynaymniey ieden ztn tey*  
szego kraiu O b yw atel,  to iesU w znaczOf 
niu Deputata.

4. W y d z ia ł  ten zostawać będzie pod  
bezpośrednim zarządzeniem JW< Jenerała
Gubernatora i pod Zwierzchnim Nadzcre®

•

Prezesa Komitetu Policyynego.
5. Pod nazwiskiem cudzoziemce w  f<5*
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się ntaią cl w szyscy, kfórzy nie «•, Po miastach Pre2vdenci i Burmi-

będąc poddam ,Xiestw-. W arsz. ni^^iaią 
ani wkraiu tym posiadłości, ani zrodze
ni w  tym kraiu , api tez stałego sposobu 
do życia.

6. Niewolnikom woienny c h , czyli z 
widymata*pi, lub też bez takow ych  na
tychmiast p rzytrzym yw ać i odsyłać , 
mianowicie ty c h ,  którzy żadnych w idy- 
m owanych świadectw n ie m a łą , pod «ctełą 
strażą woysjtow% do W a rs z a w y  przed Je
nerała Gubernatora przystawiać.

7. Innych zas Cudzoziemców nie ma
jących żadnego zaświadczenia, ieśli nie- 
stąwią za sobą pewnych k a u c y o w , także 
należy b.rąć i odsyłać pod należytym do
borem do W arszaw y Jenerałowi Gubek*

* > V
zatorow i.

$. ^Santorowie czyli zaręczyciełe p o
winni bydź ludzie maiacy w tym kraiu nie
ruchomy maiątek, albowiem' w przypadku 
Ucieczki którego z osób t y c h , z«-któremi 
jstawili kaucyą, podlegają ci oprocz oso-

*■* ^  f ’ »

bistey odpowiedzialności przed pijzyzwoi- 
tym  Sądem ? nadto leszcze karze pienięź - 
ney eznaczoney w summie 10,000 z t  poi. 
przeto powinni 4yd ź wstanie wniesienia 
takow.ey summy albowiem w przeciwnym 
frazie Urzędnicy , którzyby przyleli kau- 
cye  ninieyszemu Urządzeniu nieodpaw ie- 
daiące, usunięci będą od ,swyeh urzędo- 
Wań i pod Sąd kryminalny oddani*

9. Każdy m&iący u siebie podobnych 
niewolników albo innych cudzoziemców 
&a domowych nauczycieli w  służfcde lub ̂ ' ' -i-
W jakimkolwiek bądź innym znączeniu, 
lub też tylko na pomieszkaniu, powinien 
pęd karą złp. 1,000 osobistey odpowie
dzialności przed &ądetn za nieposłuszeń
stwo R zą d o w i natychmiast donieść o nich
|ufzj£v>Qitey władzy m ieyscowey.
* **

> • ..

sęrze , po Powiatach Fodprefefcci, po 
gminach iVoyci, ą nakoniec bez w yjątku 
w szyscy  Urzędnicy wydziału wieyskiey i 
mieyskiey Faląpyi ieśli się okażą bydź 
mniey dbałetni w wykonaniu ninieyszego 
Urządzenia względem „niewolników wo- 
lennych i innych cudzo^ ernpow nie tylko 
oddaleni będą od swych obowiązkowy 
ale jtadŁo opłacą w y że y  oznaczoną karę 
pieniężną , i  za niedopełnienie rozkazów 
Rządowych oddani będą pod sad.

1*. Ofticyahśei pogranicznych komoz 
i przykpmork.ow przy więździe do kęaiu 
tego i wyieździe z niego osób, tak n ay- 
ściśleyszą zwracać maią uwagę, czy li  
przeieżdzaiący dostateczne m&ii świade
ctw a , bezpaszportnych za i p rzytrzym y
wać i pod w oyskow ą strażą odsyłać są o- 
bowiązani do naybliższych Komme*idy*o- 
ie n ych , lub w ładz Poiicyynych : Officią- 
iiści ci albowiem w przypadku uchybienia 
■ze swcy strony wykryć się z czasem mo
gącego, ulegną .karze punktem lotem prze
pis aney* ■"

12. Urzędnicy E ossyyscy  i -Kcmmen- 
d a n ci, gdzie takow i znaydować się mogą 9 
szczególnie w względzie, co się do-
tycze niewolników wpiennych i innych 
cudzoziem ców, w każdym ra2ie działać 
powinni wspólnie z  Urzędnikami kraio-
V ' . 5 i '  ̂ : • ‘
wemi.

" .■ . ' V

*3. W  razie, gdyby po dostrzeżeniu 
przez ten w ydział P o l ic y y n y , ktokolwiek 
ztuteyszych Obywateli, lub też z Urzę* 
doikow okazał $ię bydź przestępnym ni-* i .■ . * _
nleyszemu Urządzeniu, na tenczas IW* Je
nerał Gubernator okoliczność tę przedsta
w i  Komitetowi wyższego Nadzoru Poii- 
cy y nego do D e c y z y i ,  który następnie 
pfzedstawi sw ęią  opinią fiadzie Nay wy%r
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Gruntuiąć się fta przepisach wspotn-

Rozciągłość dzfałan tego nowó titwo
rzonego W ydziału PoJicyynego i inne w 
tym przedmiocie przepisy i szczegóły, Ra
da Naywyźszac zostawia jwydać się maią- 
cemu określeniu p r z e z  J W. Jenerała Guber
natora i Prezesa Komitetu Nad/oru Poli« 
eyyn ego , których Oninieyszym swym po- 
stonowieoiu zaw iadam ia, tudzież kom- 
tnunikure go w  tyrftzC czasie wszystkim 
D yrękcyom  Ministerstw tak dfa wiadomo
ś c i , iako też celem wykonania z swey stro
ny tych szczegółów , które ich w ydziału  
dotyczeć się mdgą.
T J - p *  Naczelnikom Departamentów, Prć' 

fektom, Dyrektorom Skarbów, Kommers- 
tfantom, Warszawskim PoliccyMeysfrowi i  

Prezydentom Municypalności i  Policy i, 
Komitet nadzoru Policyi Ustanowio

ny pr2y NayWyższey Radzie wchodząc 
stopniowo w rdzbior przedmiotów istotny 
obowiązek onego sk>adaiącycH, a t o ,  aby 
nietylko ochronić osobę każdego O b y w a 
tela od prześladowań wszelkiego rodzairt, 
l£c2 n<fdto za pomocą łagodnych śitfdfcow 
C2uyności Polićyiney wyprzedzać mogf 
wypadki mimoehętnie niekiedy n rażaiące 
człowieka na niepYzyiemnośei i < dpowic- 
dzialnoir ; Osądził bydź tzeciĄ  potrzebną 
w yd ać niejakie przepisy tyczące Się jen- 
cow i w szystkich w ogołnóści crtdzoziertf 
c o w , których przemieszkiwanie w  miey- 
scach rozmaitych rak często i ś mą nawet 
litość i opiekowanie się niemi Okazywać 
zdaie’ się niekiedy w iiinym w Cale wzglę
dzie narażającym zupełnie niewinne Osoby 
*ia odpowiedzialność za ich ukrywanie. —  

Po roztrząśnieiłiu zamiaru tego K o 
mitetu P o lic y i  przez Radę flJaywyiszą w y .  
danemi zostały przepisy w  załączdnynt tu. 
tay z uchwały oirey spisie zaw arte .—

pionych z  obowiązku mego zalecam*
1. W tworzącyrti się w  W arszaw ie  

W ydziale Policy iny rti prezydewać ma 
Warszawski hołiceymeyster Sv. ieCzyn , 
członkami żaś onegtJ będą Assessof Eolle- 
gialny de Charflp i Kadzctf Ministerstwa 
Policyi Gliński. —

2. Prezydent z członkami ułożą Etat* 
podług którego potrzebna lićzda osob dó 
Bfora tego W ydziału będzie przeznaczoną, 
z officiacitow należących prźedtym do Mi- 
nistrostwa Policyi ; pertsyą dla nich orâ Z 
na potrzeby tegoż Biorą Summę pr2ezlia-. 
czy Rada N aywyższa ( za potwierdzeniem . 
w przody Etatu* przezemrrie ) a to z fun
duszu wśkazatfego dla tegoż Ministerstwa 
pozostaiącego teraz dfa niepełnosci OsOb 
toż Ministerstwo składać powinnych.

3. CzaS do odbywania posiedzeń nie 
przeznacza s ię , leCZ osoby ten Wydział* 
składające odbywać będą swe obrady f 
ilekroć razy tego pofrzćba wskaże.

4. We wszystkich innych Miastach 
Xięs£wa Warszawskiego maią bydz ntwo- 
rzonemi podobneż W ydziały  , które W 
Departamentowych pracować będą pod 
Prezydencyą Departamentowych* a w  P o 
wiatowych pod Okrężnych Naczelników, 
a gdzie ich niema pod prezydencyą Po<f- 
prefektów *, W pierwszych zasiadać będą 
Kadzca Departamentowy Prefekturalny i 
Raózća Municypalny, a w ostatnich iedea 
z Radzcow obu Rad P ó w ia io w ych -

jv W ydziały takowe będą pod zw ierz
chnictwem W ydziałów Departamentowych 
i we* wszelkich zdarzeniach rozwiązania 
pótrzebuiącycń, do nich W tym udawać 
się maią i zdawać rachunek ze wszystkich 
swoich czynności; co się tycze W y d z ia 
łów  Deparumemtewyćh te maią w  każ-

)2(
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dey okoliczności do tnn;e robić przedsta
w ienia.— V.* ,

W yd zia ły  te powinny co dwa tygo
dnie odbierać od Powiatowych listy w s z y 
stkich w  ogolności cudzoziemców i jeń
ców  w  przeciągu czasu tego na mieszka
niu odkrytych, a mnie w takimźe czasie 
przedstawiać będą listy ogólne.

W yd zia ł Warszawski zatrudni się 
nayprzod przed innemi czynnościami u ło 
żeniem Schemy tak listów wspomnionych, 
iak równie i biletów które w ydawanem i 
będą cudzoziemcom, oraz zrobią wzor na 
zaręczenia , iakie odbieramemi będą od 
przyimuiących do siebie na mieszkanie lub 
do usług tychże cudzoziemców , i w szyst
kie te w zory  przedstawią pod moie za
twierdzenie , po ćzem będą takowe wszę
dzie rozesłanemi.—

6. DlaJ W ydziałów  Departamentowych 
i Pow iatow ych nieprzeznacza się Etat o- 
sobny dla kan cellaryow , lecz prace w  
nich odbyw ać powinni Officialiści hędacy 
przy  Naczelnikach Departamentowych, 
Prefekturach, podprefekturach i Badach 
Municypalnych. —

7. Wszystkie zadania tych W y d z ;a  ̂
Iow, od wszystkich bez względu W ładz i 
osob uskutecznianemi bydź maią bezzw ło
cznie. —

8 Załączaiąca się tutay uchwała Ra
dy N ayw yższey  i ninieysze zalecenie ma- 
ia bydź w  Dziennikach 1 innj^m ustano
wionym  porządkiem ogłoszonemi powsze
chnie, aby nikt niewiadomością m ewym a- 
w ia ł  się.

9. Policyjne W yd zia ły  maią się u tw o 
rzyć  niezawodnie po odebraiu tego Okol- 
c ik a ? aby wraz gdy jrspomnione w  4 pun
kcie w zory  onym przesłanemi będą, czyn« 
•o*ć swą rozpocząć mogły, —*

Na Oryginale podpisano Jenerał 
bernator

Łansloy.
Z  Wiednia d. 29 Kwiefrid*

A rc y  Xże Jmci Jan poiechał ztąd d. 
27 b. m. do Włoch.

Doniesienia od woysha*
Podług ostatnich od C. K. w e W ło 

szech woyska doniesień Feld. por. Bian- 
chi wszedł d. 20 Kwietnia da FJorencyi* 
2 Jenerał Hr. ŃUgent postąpił aż do oko
lic Arezzo.

D. ig znaydowala się ieszcze 'Neapo- 
litańska d yw izya  w  Rawennie, i zd a w a 
ła się byd£ przeznaczoną do zasłaniania 
ustępu Króla Miurata.

Feld. por. Hr. Neipperg postąpił z 
swoią przednią straia d. 19 przez Forlf ał 
do rzeki Ronco. W  nocy na d. 19 co
fnęła się d yw izya  Ambrosia i  Rawenny, 
i tylną ie* straż ścigali dowodca z Ccrcr- 
machio, Major B reh m , i Major Pirquef 
od Feonera. s t r z e lc ó w ,  a i  do Cesenatica 
i wiele zabrali jeńców.

Miurat znaydow ał się ieszcze d. 17 
w  Faetiza, ale opuścił to mieysce* d. 
pod Ceseną^ miał uicprzytaciel się obw a
rować i działami zasłonić. ,

Feld. por. H r  Neipperg, który d. 
stanął przy Forlk nad rzeką Ronco, po
stanowił tylną straż nieprzyjacielska, któ
ra oszańcowała się na prawem brzegu 
tey rzeki pod Ceseną, w yprzeć z iey 
szańców i do dalszego ustępu przymusić. 

"Wysłał w lYm ce û Jcn* H r  Haugwi-
1 ^  /

tza  przez gory ku Rowery a na, i gdy ten 
zaszedł nieprzyjacielowi d. 2j z  boku od 
Berlinowa, przeprawił się w  oczach n!e- 
przyiaciela za rzekę Rance* Jenerał Gep
pert i Pułkownik H r Z ich y  prowadzili 
przez rzekę przednią straż i przez aa^le

\.



aa trieprzyiacieU uderzenie odparli go a ż ^ T erażn ieyszy  rząd Francuzki zdaie
do Forlimpopoli. S ie  był ieszcze do
kładnie w iadom y skutek tey potyczki, 
ale strata nieprzyjacielska, a zw łaszcza 
W ułanach bardzo była znaczna, i zabra
no znowu wiele jeńców.

Feld. por. Bianchi znaydował się iuż 
z swoim woyskiem d, 23 w  Arenzo 5 nie
przyjaciel cofał się z pośpiechem tąż dro
gą i d„• 1.9 znaydował się iuż w Perugia, 

Jenerął Hr. Nugent poprzedzał 5 
dniami drogi Feld. por. Bianchi na dro
dze od Viterbo, i śpieszył zaskoczyć nie
przyjacielowi przy przeprawach nad T y 
to rem.

Podług doniesień z TryiestU pod d. 
21 Kwietnia p rzybył tam Neapolitański 
Radca poselstwa Questiaux, i prosił o 
przepuszczenie do jednia z ważnemi p i
smami, z któremi Minister związków z a-' o
granicznych K ie  de G alio wys*ał go d. 
18 b. m, dq poselstwa Neapolitańskiego 
w  Wiedniu. Prezyduiący Radca Spie-
gelfeld ośw iadczył w ysłań cow i,  iż z po-
»  • *  » *

Wodu zaszłey w o y n y  ma rozkaz nieprze- 
puszczać żadnego Neapolitanskiego ajen-i 1 ' <
ta. P. Questiaux musiał zatem nazaiutrz 
bez dopełnienia swoiego poselstwa napo-' 
w rot odiechać. Z  powieści iego zdaie 
się o k a z y w a ć ,  że Król Miurat będąc w  
Wszystkich mieyscach pobity, i przeko
nawszy się , ze ludy Włośkie nie dały 
s ię , ułudzić obiecaną pod iego berłem 
Wolnością, chce zaczepkę swoią w y sta
wić ' iako pomyłkę. Lecz pytanie to ro
zw iążą  waleczne C. R. Austryapkię w o y -  
ska.

. Tuteysza gazeta Dworska zawiera 
pod napisem Franty* uastępuiące w iado- 
f e o i c i ;

się teraz jedynie zwracać całą swoią u- 
wagę na pomnożenie w o y s k a ,  aby ile 
możności uzbroić się przeciw grożącemu 
ze wszystkich stron ' niebezpieczeństwu. 
Obrzydłego i przez dcbrodzieystwo Kró
la uchylonego w yrazu  konskrypcyi nie 
śmieią wprawdzie teraz użyć, ale zamiast 
niego używ aią  iego znaczenia. Oddano 
iuż pod rozrządzenie Ministra w o y n y  
204 bataliionow gw ardyi narodowey, i  
nie ma w ątp liw ości, iż wczasie niebez
pieczeństwa uzbroienie i reszty gw.ardyi 
narodowey nakazane zostanie. Lecz za
chodzi pytanie czyli  te gwardye naro
dowe i z iakim duchem w  pole w y r u 
szą? Napoleon trudni się szczególniey* 
przywołaniem juieprzvtomnych woysko- 
w ych  do korpusow i w z y w a  do tego po
mocy władz wszystkich. Z  w yszłych w
tey mierze okolnikow M inistrów , oka-

¥

zuie się iak bardzo staraią się od u rzyć  
Francuzów względem zamiaru Mocarstw 
zprzym ierzonych, 1 że Napoleon żadne** 
go nie zaniedbuie sposobu uwikłać ca ły  
naród w  w o y n ę , która iego samego tyt
ko się tycze. Mocarstwa nie przyw ła-  
szczaią sobie panowania nad F rancyą, 
ani chcą nadać iey Pana. Zsdaią ty lko  
oddalenia z niey Napoleona, i to tak dla 
szczęścią i spokoynóści Francy!, iako t e i  
całey Europy, Niechay przypomną so
bie odpowiedź, którą Cesarz flossyyski 
dał wysłanemu do niego Prezydentowi 
Paryskiemu do Pantin, niżeli w  kroczył 
do tey stolicy* Mocarstwa mówią dzif 
to sam o, i wiernemi są-tey odpowiedzi. 
”  Słuszna obrona, rzekł Cesarz A lęxan- 
dcc, zaprowadziła nas tli, lecz dalekiemi * 
jesteśmy od wetowania na F ran cyL  nie
szczęść , które nam zrządziła. Francuzi
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cm T uilleries, a drugie 24 na placu ka*si| naszemi przyjaciółm i , t  chcemy im 

okazać, iż za złe dobrem odpłacamy. 
Napoleon test kdyrryim naszym i>iepr2y- 
racielem. Miastu P aryżow i przyrzekam y 
szczególnieyszą naszą opkkę. O d wa$ za
wisło zapewnienie waszego na przyszłość 
szczęścia. Potrzebujecie rządu, któryby 
w a m  i Europie nadał spokoynośćj o- 

*■ twórzcie nam tylko w asze  życzen ia„ a 
M a y  dzi ecie nas gotowemi d o  poparcia 
w aszych  usiłowań. „

Prefekt departamentu Sekwany w y 
dał _pod d. 12 wezwanie aby oddaleni1, 
urlopow ani» zbiegli od chorągwi lub z  
niewoli pow roceni podoficerowie i  żoł
nierze iego Departamentu stawili się pod 
karą zbiegowstwa przed wyznaczoną na 
to k ommi *syą>. Przeznaczeni do służby
ia łm ere  zaczną «L 27 b. m. do w o jsk a  
odchodzić.

W Paryżu założona została wielka
fabryka broni, do którey powołane mi są
nawet z  prow ineyy wszelkiego’ gatunku
rzemieślnicy. Jdacy z prowineyy dostaw
ią na m ik  drogi po *5 cenlimow i w o y -
skowa kwalere.« *

Monitor pod d. vS Kwietnia tw ier
dzi w zagranicznych sWoicJ* donie* 
sieniach, iż Mocarstwa i Indy przychyl
ne są Napoleonowi i  Francy i,  i  stara* się
wszystko zmnjeyszyć cokolwiek iey  gro-

/

ziy  dla utrzymania i zmocoknia publicz
n e j  odwagi.

Tenże1 dziennik opisuie iak następu
je odbytey d. 16 k  na. a narodową gwar- 
dyą-Paryzka popis; ;

"  i. C. Mość odbył dziś p^pis t  ffa<*
rodową gwardyą P a ry z k ą , która składa 
się a ia  logiey r czyli 4® batalHonow: 24
bataliiouow uszyto w i ły  s% aa dzicdziii*

ruzelowytn. Gdy pierwsze odbyły po* 
p i f ,  ściągnęły się do k u p y , aby drugie 
wniyść mogły na dziedziniec. Cesarz 
przechodził około wszystkich szeregów i  
przed każdem b&taliicnem nieco się z a 
trzymał. Gdy petem zrobili officerowie 
koło mówił do nich Cesarz w tych w y 
razach :

V Żołnierze narodewey gwardyi Fa* 
ry zk ie y ,  cieszy mrie wasz widok. U tw o
rzyłem was przed 1*5 imesjącami dla utrzy- 
m <nia spokoyności: i bespieczeństwa w  sto
licy. Odpowiedzieliście morem u oczeki
waniu, Przelewaliście wasza krew w o» 
bronie P aryża , a iezeli nieprzyiacfelskie 
w cy sk a  w eszły  w wasze m u ry , tedy nie 
było waszą w im  , ale winą z d ra d y ,  a 
mianowicie przeciwnego w y p a d k u , k lery  
w owych niesaczęśliyy+h okolicznościach 
naszym inierescem tow arzyszył. T ro n  
Królewski nie przystał cale Francy i * bn 
nie zaręczał ludowi nay^Więtfzyieh praw ie
go. Narzucony nam od obcych został. 
Gdyby się był utrzymał , byłby pomnikiem 
hańby i- nieszczęścia. Powrociien** otoczo
ny całą władzą ludti i woysfca, dla1 zatar
cia tfey plafny , r wrócenia honorowi i  sła
wie Krancukkiey zof ełney św i-etnosci. Żoł
nierze gw ardyi narodowcy! Dzis rsno u- 
w iado miony zosfałtm przez telegraf 2 L y o 
nu, iż  trzech kolorowa bandera powiewa* 
w /m ib e s  i  Marssylii. Sto w ystrzałów  z 
dział na wszystkich naszych granicach u- 
wlaclomią cudzoziem ców , że dajnowe na
sze spory są uKoóeacne* mówię cudzo
ziem ców , ponieważ nie 2namy leszcze ża
dnych nieprzyjaciół. Jeżeli oni zgroma* 
dzaią swoier woyska*, tedy i  f fa n e  
zgromadzamy, Ift oyska nasze składaią się 
2 samych Walecznych Judzi > którzy 4*  w ic -
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lu  bitwach okryli  się chw ały  , i  k tó rzy  prze- -wozu o <3 Sau^ce. Na pierw szą o tem w ia-

oi ep r.z y i ac i o tam spiżowy mjur wysta- 
w i ą ,  gdy tymczasem liczne nasze bataliio- 
łiy grenadyerow j  strzelców gwardyi na- 
rodowey strzec będą naszych granic, Pia- 

(da tern Rządem , które w-nasze spraw y
tnięszaćby się chcjatyi Nieszczęścia za-*" «

. /hartowały umysł judp Prancuzkiego > przy
b r a ł  znowu ową młodość i siłę, które przed 
20 laty całą Europę zadziwiały. Żołnie
rze!  Przymuszonymi byliście ząwdziąć 

.Jcplory, które lud potępił * ale w  waszych 
sercach były zawsze kolory narodowe. 
i Joprzvsięiecie mieć zawsze zahąsło, 

j .  broajc tego Cesarskiego tronu, i&ko ie- 
,<iy&ey i naturalney rękoymii praw na- 

zych. Poprzysięiecie pie ścierpiec jnigdy , 
*ażefcy cudzoziem cy, którym  okązalijmy 
cię nieraz iako z w y c ię z c y , mieszali się do 
Naszey konstytucyi i-rządu. Poprzy.siężę- 
,cie ną|coniec poświęcić wszystko  dla ste
w y  i niepodległości Frąncyi.,,

^ P o p rzy  się g a m y ; wykrzyknęła cała 
Uwardya. Mową tą przerywana często 

Jbyt* znakami nayży wszego zapału , który 
'Okazywał śię pod cząs -całego popisu. L u 
bo gw ardya szypko szła ,  upłynęło iednąk 
przeszłp dwie godziny .nim około Cesarza 
przeciągnęła!! ! , ,

Ministeryum woiepne ogłosić kazało  
Następujące urzędowe doniesienia:

” D. 7 Kwietnia dniem pierwey niżeli 
K ie  Angouleme w Pallu z Jenerałem Giily 
kapitulował, uderzył Jenerał Ernouf ęia 
*Qap*.które osadzone było woyskiem Jen. 
f^roteąu z departamentu w yższych Ą lfo  prze* 
dnią £trai Jen. Proteau pod dowpjdztwem 
Szefa hatąliionu Chauyeau od 49 pujk-u 
Stała Bad Durance. Woysfca pod bezpp- 
srednieipi rozkazami len. Ląyerdp nątąrły 

straż, która strzegła  woiyścia do w a 

do mość przybył Szef jbataliionu CbąuveaU 
swey straży na^pomaA Zbliżyw szy się 
na kitka krokow , stanął pomiędzy obu- 
stronnemi woy&kąmi dla rozmowjenia rcdę 
i zabronił swoim ludziom pierw ey strze
lać, Lecz.dp niego strzelano, ną co jego 
w oyska odpowiedziały i szypkim krojkieę* 
iraprzod pp/iąpiły. Zaczepiający , którzy 

-za pierwszym natarciem w  nieład byli w  
prow adzonym i, zebrali się przecież zno
wu j  ponowili ąttuk, który iednak nie-* 
szczęśliwszy był dla njch niżeli pierwszy* 
*50 ludzi zostało zabitych lub w  rzekę 
Durance w pędzonych \ wjele by ło ranio
nych , a między nierni Jenerał Lorerdp. 
W oyska Jeą. Proteąu nie wynosiły iąk 
300 ludzi i kompaniią a r ty le r y i , a  miały 
dpczynieąia blisko z 2000 lu d z i ,  maiącc- 
mi 2 dziąła. Nieprzyiaciel zostawił w  rę
ku naszych białą chorągiew, pa którey 
w yszyte  były płotem jsłowąr ^Burbono- 
w i e ; albo śmierć.,, Nazaiutrz fi. 8 poku
sili się powtórnie buntownicy .uderzyć na 
w oyska nasze, lecz tą razą -narodową 
^wardyą ze wsi VjtroUes była w ystarcza
jącą do odparcia ich do Sisteron, gdzie w  
nieładzie uciekli. T e g o i  dnia kap kulo wał 
K ie  a.ogouleme. D cw pdca głownego ie- 
go sztabu, Zea. Aultane, przybył tu dziś _ 
rano d. 15 ł s taw ił  się w  ministeryum v/o- 
ien cem , dla pdebrania iegp rozkazów * 
które go pod ścisłe w aresztem w własny pi 
jego -domu osądzić kązało. H

Podług pism Paryzkich tw orzy się 
odwodowe woy^ko pod rozkazami Jene
rała Mouton. Ą łtyleryą iegojdowodzić ma 
Jenerał ^ourrii;. Jenerałowie Morand 1 
Abbe dofwq.dzić będą w tem woysku.

Jęn. Hr. Dumas iest jeneralnym dyre-
ktoreftł ^wszy^tkioh ^wfąrdyy  narodcwyoh
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pod rozkazami ministra wewnętrznego.

Jako nadzwyczayni pełnomocnicy rzą
du posłanemi zostali Radca stanu do Ros- 
ze li ,  a Hr. Thrbaudeau do Diżonu.

Nakoniec Marszalek Soult (  Xże Dal- 
m acy i , )  który przez czas nieiaki zosta
w a ł  za kulissą, w yszedł znowu na scenę, 
i miał d. 16 audyencyą u Bonapartego.

Dla okazania, iż zupełna iest w o l
ność druku, ogłaszaią pisma Paryzkie 
wszystkie rozporządzenia i odezwy Króla, 
lecz wszystkiemi sposobami w y m o w y  sta- 
raią się osłabić ich wrażenie, iakieby na do
brze myślących Francuzach sprawić mogły.

Na T aryzkich teatrach gra znowu or
kiestrą i cały parter śpiewa dawno zapo
mnianą początkowey rewolucyi piosnkę 
JMarssyliyczykow. Gdy d. 14 Sztuka Hora- 
cyu szow  Kornelia wystawiona b y ła , a A k 
torka Petit grała rolą Sabiny, nasłę- 
puiące wiersze:

V a )usqa'en V Orient poufser tes battaillons,

V& sur tes bords du Rhin planter tes pwtttons. 
b y ły  z poklaskami przyięte i aktorka mu
siała ie powtórzyć.

Gazeta Francy i zapewnia, i i  lud 
w ieyski n a zy w a  Napoleona królem chło
p ów . T a ż  gazeta donosi, że Jen. porucz
nik Hr. Beiliard wysłany został przez Na
poleona w  nadzwyczaynem poselstwie.

Uwięziony w Toulouse Pełnomocnik 
K ró lew ski,  Baron V itrolles, przyprow a
dzony został d. 14 do Paryża.

P ryw atn y list z Paryża pod d.31 Mar
ca  ( w  Allegemeine Zeitung ogłoszony } za
w iera  następuiące szczegóły o  terażniey- 
szem położeniu tey stolicy :

97 Pod pozorem odwiedzenia St. De
nis, oglądał dziś Napoleon poboiowisko 
pod Paryżem. B y ł  to pierwszy iego w y 
jazd  $ gdyż od powrotu pracował ustawi
cznie w Tuilleries. Nie było wszelako tru
dności widzenia go. Pod oknami stała za
w sze  zgraia łu d zi,  iak niegdyś całuiąca 
konia Lafayetta, i prosząca Oyca S. o 
błogosławieństwo, złożona z czeladzi mu-

larskiey w fartuchach , i t. d. klórey p o 
spolicie do ogrodu 1  uilleries nie wpusz
czała. Tłuszcza ta czekając p ó łg o d z in y  
krzyczy : Oycte Fiołku ( iest to iego p r z y 
domek na przekor Lil^i i oznaczenie iego 
powrotu. ) Pokazuie się p otem , ukłoni 
się i powraca do pokoiow zaw stydzony, 
iż  wielki naród w takiey postaci poka
zuie się przed iego oknami. Nowe po
łożenie Oyca Fiołka iest iednak bardzo 
rożne od przeszłego. Śmiało bardzo cs 
nim mbwią. Zo-nierz zna swoią w aż
n ość, a naczelnicy partyi wolności , Car
not, Fouche i inni śmiało postępuią. 
Przymusili oni go opuścić w  swoim t y 
tule : ”  2 Bożey łaski},, i trzy &c. Po
dobnież przymusili go żołnierze zatrzyć 
kazać napis tia domie w  którym |da« 
wniey Cambaceres, potem Maret mie
szkał, a nakoniec sto - Swaycarów stało, 
teraz zaś stanęło 1000 ludzi „  którzy z 
nim z Elby powrócili. Napis ten był: n 
Kwatera walecznych ludzi ,, który 
Wszystkie pułki obraża-. Napis ten twier
dzili albo musi bydż zatar \ albo nfr 
wszystkich koszarach położony. Z  po
czątku w z ią K to  źle Napoleon, ale za
stanowiwszy się, 2ezwoht na zatarcie* 
Większość ^asiad&iących z nim na ra
dzie osob ma bvdż za łagodne ni i środ
k am i, w yiąw szy Cambaceresa; ten żą
dać ma surowości i krwi. Względem ie- 
dnego punktu zdąie się partya wolności 
z woyskiem zgadzać, to iest żeby przy- 
naymniey Belgiią i le w y  brzeg odzyskać.

ięcey nie. żądają. Doświadczenie ie
dnak okazało , ile można na z a s a d a c h  
tych panów polegać. Zasady nie są u 
nich niczem więcey, iak kulczykami któ
re komuś raz do u szu , drugi do nos» 
przypinaią dta pokrycia swciegc kuglar* 
stwa. Gdyby tylko Niemcy wypuściły* 
Belgiią, tedy na zawsze zostawać będą 
pod orężem Francuzkim. Na ludziach 
mniey z b y w a , iak na mechanicznych spo
sobach. Pełno tu iest officcrow. Gip- 
sow y rycerz na moście now ym  , w y o 
brażający Henryka IV ieszcze na swoiut 
stoi mreyscu. Xiężnom Orleanu i B u r  
bon przydane są honorowe straże.* ”  S? 
one dosyć z dobrych domowych i z3' 
sługuią na n ie ,,  miał Napoleon p o w i r  
dzieć. Historya Bcirapartego ukończy sff 
zapewne na sankilotstwie, czego okazu** 

się niektóre początki. fi
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Dnia 26 Marca r. b. w  Szczecinie w
Powiecie Szydłowskim, zeszła z tego św ia
ta po krotkiey chorobie Maryanna z Hos- 
tworówskich Kochanowska, lat 70 p rzy
kładnie spędzonego życia skończywszy , 
Wszyscy którzy cnoty zmarłey i to w a
rzyskie Jey przymioty z bliska znali nie
obojętnie przyjmą to smutne doniesienie i 
sprawiedliwy z tey straty żal fa m ili i  pe
wnie dzielić potrafią* —

Z  Londynu d. 14 Kwietnia, 
W c z o r a y  zapytał się Xże Nor

folk w  w yzszey  izbie pierwszego Ministra 
(H r. Liwerpool) czyli p ra w d a, ze od te- 
raźnieyszego w e Francyi rządu nadeszły 
do naszego p rop ozycye, i iak w  tey mie
rze postąpiono ? —  Lord Liw’erpool: Nie
waham się ośw iad czyć , iż teraźnieyszy 
rząd Francuzki uczynił do n a s 'o d ezw ę, 
która udzielona potem została zprzymie- 
rzonym  w  Wiedniu Monarchom.—nr-1 Xże 
N orfolk: Możesz zacny Lord udzielić co
2 osn‘ow y tey o d e z w y ? —  Lord Liwerpool: 
Łatw o się domyślić m ożna, i ż to teraz na
stąpić nie moz/ć y a le  iak tylko okoliczno
ści d ozw olą , hieomieszkam uwiadomić ow *
tem izbę, i  dodaię tylko ieszcze, iz żadna 
Odpowiedz me iest dotąd Francyi dana,—  
PoJobnei zapytanie uczynił dziś P.Fon-

sonby w  niższey izbie. Lord Castlereagh 
odpowiedział zgodnie z Lordem ' L iw e r
p o o l,  tylko na zapytanie czyli przed na* 
deyściem odpowiedzi z Wiednia, zaczepio
ną Francya zostanie, zamilczał.

P. Madison ma bydź w chęci złożenia 
prezydeucyi Ziednoczonych Am eryki sta
nów.

Lord Harrowby i P. Wellesiey Pole 
.powrócili tu z Bruxelli.

Bozmaite pułki Portugalskie, które 
w sław iły się w  ostatnrey w c y m e ,  maią 
bydź do Belgii przewiezione.

—  IX 15. —
Goniec Francuzki, który niedawno

przyb ył do Londynu , w ysiad ł w  wieczór 
zg o d z i  Francuzksey do wsi Ringstowne 
między Leal i Dow er $ chłopiec, którego 
napotkał, zaprowadził go do D eal, gdzie 
naiął sobie powoź i przyiechał niepoznany
do Londynu.

Ortegday Prezjrćent miasta Pordeaux#
Hr. L yn ch , przybył z rwpim bratem, do 
Plimuiu,

Anaytkow wybieraią teraz iak w  cza
sie w o y n y  Jakoż rząd nasz rozwiia zno- 
wu wszystkie swoie sity. Uzbraiania co
dziennie si* powiększaią. W czo iay  posła*



DO znowu 3 pułki ja z d y , pomiędzy które- 
mi pułk dragonii gw ardyi Rrćlewskiey do 
Niderlandów, dokąd odpływaią^ także 4 
pułki z Irlandyi. Z Am eryki zwracaią 29 
pułków , które na początku Czerwca przy- 
będą.

•—- D. 18. —  
( Przez Hollandyą. )

Roczne posiłki pieniężne dla Mocaratw 
stałego lądu dla prowadzenia znowu w o y -  
Dy przeciw Francyi, wynosić maią począt
kow o 9 milL f. szt.

Kanclerz skarbowy doniosł w czoray  
dyrektorom banku, iż zamyśla za 18 mili. 
f. szt. skarbowych biletow^wydać. Za każ
de 100 funtów będzie w  3 procentowych 
papierach 117 zapisanych \ kto chce do tey 
zmianki należeć ma się d. 29 Kwietnia 
zgłosić. Po wydaniu tych biletów nastąpi 
zapewne zaraz nowa pożyczka w goto
w ych  pieniądzach.

Sobotnia dworska gazeta zawiera u- 
rzędowe doniesienie o opanowaniu przez 
A d m ira ły  Cochrane i Jen! majora Lamber
ta twierdzy Mobile w d. u  Lutego, która 
poddała się bez odporu. 266 ludzi osady 
poszło w niewolą woiennąj dział tam by
ło  32.

P. Henees, jeneralny kommissarz w oy-  
ska Angielskiego i P. T rotter, nay w y ższy  
dozorca zbrpiow ni, pojechali do Bruxelli. 
Ostatni, który iuż do Ostendy był p rzy 
b y ł ,  został odwołany i dziś tu powrocił, 

E w a  Francuzkie okręty przyprow a
dzone znowu do i i im u t  zo sta ły ,  lecz ie 
zaraz znowu uwolniono.

W czoray doniosł Kanclerz skarbowy 
w niższev izbie, iż w  krotce wniesie znowu 
przywrócenie opłaty od dochodu.

&  Mogunc.yi d . 19 Kutetnia* v 

L Cfsarzowiczowska Mość Arcy Xże

x

A
Karol p rzyb ył tu przy wystrzałach z  
dział i odgłosie wszystkich d zw o n o w , i 
tego zaraz dnia w y d a ł  następuiący ro z
kaz d zien ny:

”  Nayiaśnieyszy Cesarz Austryacki 
w  porozumieniu z wysokiemi Zprzymie- 
rzyńcami mianował mnie Wielkorządcą 
M oguncyi, i p ow ierzył mi obronę i bez
pieczeństwo tey warowni Niemiec. P y 
szniąc się z tego przeznaczenia i mocno 
przekonany o szlachetnym duchu Judow 
tylu Xiążąt, których ieden cel zaymóie 
i ieden ogień ogrzewa, pośpieszyłem tu, 
i pierwszy rzut oka utwierdził moie o- 
czekiwanie * wszędzie widziałem i odbie
rałem z rozrzewnieniem w y ra zy  naygo- 
rątszego przywiązania do wspólney oy- 
c z y z n y ,  wierności do prawych Monar
chów* naywiększey zgody w  zachow a
niu nayświętszych praw  przeciw obcey 
napaści. Kierować temi uczuciami i one 
z nieograniczonem siebie poświęceniem 
w zm acniać, będzie ciągłą moią staranno
ścią. Nie mam żadnego do tych lub 0- 
w ych w oysk uprzedzenia > moi tow arzy
sze oręża równe zawsze maią przwo 
do moiego przyw iązania, w szyscy  po
przysięgliśmy na chorągwie oyczyzny i 
Monarchowie położyli wnas swoie zufa- 
nie. Temu zaufaniu musiemy zadoryć 
uczynić, i poczytam się za szczęśliwego^ 
ieżeli mi los dozwoli dzielić sławę i nie
bezpieczeństwo z wa^ecznemi M ężam i, 
których dziś z tak wielkiem ukontento
waniem około siebie zgromadzonych w i
dzę.

( P o d . )  Arcy K ie  Karol.
K ie  Bliicher Wahlstadt p rzyb y ł d. 

19 b. m. do Akwisgranu, i zrechałsię tam 
z Marszałkiem W iktorem ( Xciem Bello
ny ) który tam z Bruxelli przyieęhał.
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2  Wioch d. 18 Kwietnia.
Podług doniesień z Medyolanu p rzy

b ył tam d. 15 b. m. now y Wielkorządca 
Hr. Saurau.

Z Rzymu pod d. 1. Kwietnia p iszą, 
i i  , odkryty tam został spisek na obale
nie postanowionego przez O y c a  S. tym 
czasowego rządu i przerwanie pubiiczney 
spokoyności * lecz przez mądre środki 
odwrocony został i sprawców iego uwię
ziono. Rząd tym czasow y utrzymuie cią
gle swoią powagę i udziela czasami w ia 
domość o pobycie i zdrowiu O yca S. 
Wielu cudzoziem ców, a mianowicie An- 
gi kow znaydowało się do 1 b. m. w Bzy* 
tnie ; potem wyiechali niektórzy do Civi- 
ła  i do Neapolu.

}( 443 ¥
W  towarzystwie Króla Sen 

znayduie się Hieronim Bonaparte. Neapo- 
litański woienny okręt Joachim który d. 3 
Kwietnia z Liworna na powrot do Nea
polu w y p ły n ą ł,  zabrał ztamtąd Panią Le- 
tycyą Bonaparte. lak tylko Królowa do
wiedziała się o przybyciu swey M a t k i , a 
nie mogąc sama dla choroby przeciw *ney 
w y ie c h a c , wysłała  na powitanie iey do 
Portici Następcę tronu, który w  krotce
p rzyw iózł ią do stolicy. Na kilka dni 
pierwev przybył tamże Kardynał Vesch, 
brat Letycyi.

D. 5 Kwietnia z rana zawinął do por
tu Neapolitańskiego Angielski woienny o- 
kręt MvoI-i z Palerm o, i nim wszedł do 
portu pozdrowił go wystrzałami z dział, 
na co mu z portu takiemiż w ystrzałam i 
odpowiedziano.

U  O  N i & o
A n d ri H in ti , peint^e en m in* tur e %

* śarretera ici quelque tentps et se recommtn- 
de aax AmaUurs de font art. U repond de 
la rtf^emblmce, A^si ptut on voir chez 
lut une colleztion de port^a ts de fon otw^a 
fte. Loge d-m* Iz maifon de Madame B el* 
dowska, ru$ f.oriane N r. 5 1 1 -

i. ŚL i\ i
Jędrzey Hintz, malarz m iniaturow y, 

zabawi tu czas nieiaki i poleca się Miło
śnikom swey sztuki. Z a  trafność zaręczy  
i można u niego widzieć Zbiór portretew 
iego roboty. Mieszka w Domu W. FeN 
dowskiey w ulicy Floryhńskiey pod Nr. 
511.

Prefekt Dep. Warszawskiego, gdy stosownie do Dekretu Królewskiego zd. 29 Sier
pnia 18.0 r. stanowiącego, abv wszelka prywatna własność zgromadzenia.XX Renoi.ow 
Warszawskich członkom tegoż zgromadzenia wydaną została JW_ Minister Spraw w e 
wnętrznych Reskryptem sw ym  z dnia *7 Stycznia i 8 ' f  polecił Prefektowi a y zapew 
niw szy tak należytość skarbowa, iako też pretensye prywatnych o so b , resztę pozosta
łości w y d a ł JX Jesterscheim iako,Plenipotentowi rzeczonego zgromadzenia i prze o rr e -  
fekt śtosuiac się tak do wzmiankowanego “ eskryptu JW. Ministra Spraw wewnętrznych 
iako też uchwały Rady nayw yższey  T. X. W. z d. 6 Marca r. b. do tychże prawideł 
Prefekt odsyłaiącey w zy w a  wszystkich wierzycieli byłego zgromadzenia XX. Penonow 
Warszawskich i wszelkie o so b y ,  lub członkow samego zgromadzenia, którzy lakiei- 
kolwiek pretensye do'pozostałego po Eenońskiego funduszu roście mogę, aby z f.ako- 
Wemi pretensyami przed dniem 1 Lipc<> r b. da i-refekta zgłosi 1 się u i c i C - e y a o w i e m  
dniu tym iakó terminie prekluzyynym , wszelka pozostałość po Benonska JX. jesterscheim 
Wydana, i wierzyciele do niego posatysfakcyą odesłani zostaną.

W Warszawie d. 13 Kwietnia i 8*5 r<ł*ru- , «v o
Nahwashi. Hahiety, % S ,  .

Dnia 9 Maia T.b. ogodzinie 9tey z r a n a  na Rleparzu przy Krakowie Er- placu przed 
domem pod Nr. 10 W .Intendenta, sprzedawana będzie przez publiczną licytacyą k acz 
skaro.oniada wzrostu miary szesnastey, więcey daiącemu za gotową zap a t ę , o c ze m  
podpisany kom ornik Prześw. Publiczność uwiadomią. W  Krakowie d , 5 Ma: a i g i j .

- Stefan Mochnacki f hom. T, ]a. D. K- *

'
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Tlnla 10 M ata 1315 r, ogodżinie 9 ranney w  domu pod Kr. 9 na K ^ p a it u  przy 

K rakow ie, sprzedane będą resztę m ydła, i narzędzia mydlarskiej chęć kupienia mafący 
zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. VV Krakowie d. 5 Maia i$i£+

‘̂ fan Nepomucen Frankt, Komorni 7. C. P\ %  £> Ar.
Podinspektor Dóbr i Lasów  Narodowych okręgu Bialopromnickiego w Departa

mencie Krakowskim. (Jwiadornia nidieyszem, iż w skutek Reskryptu J V ,  Prefekta D. 
K. pod dniem 24 Kwietnia 1815 r. liczbą 3772 w ydanego, odbywać się bęóa tu w  K ra
kow ie w B ió rze  JW. Prefekta iicytacye względem tr*echleiniego zadzierżawienia, Ućbc 
Narodowych w roku bieżącym z dniem oslatniem Maia z dzierżawy dctycbczasow ey 
w y c h o d zą c y c h ,  w Administracyi okarbowey zostających, iako i tych gdzie w s k u te k  
zaprowadzonych obserwacyi z powodu nieopłaconych rat dzierżawnych possesserowie 
exmissyi przed ukończeniem czasu kontraktem oznaczonego ulegli- Termin rozpoczę
cia licytacyi, tudzież układów względem Dóbr których kontrakty dotąd nieukouczyły
się, oznacza się na dzień 12 Maia 1815 r. w którym licytowane zostaną folwark vVę~
grzce, T on ie , i R akowice, na dzień 16 folwark Brzezie, Bolechowice, i B o d a czo w , na 
dzień ięty Maciejowice,, Brończyce, i Stomniki, na dzień 22gi Nasiechowice, 1 Dzie- 
w ię c io ly ,  Scholasterye w Skalbmierzu oraz .Swoszowice, nadzień 26 Dzierzgow, Fre- 
benda w Koszycach , 1 Prcbenda w Słomnikach, na dzień 29ty Promnik B’a ł y ,  M łyny 
Królewskie w Krakowie, Propiwacya w Czernichowie i Kyhołowstwo t a m i e ,41 a dzień 
31 Maia b. r. Sucha taxa w Mieście Krakowie. Precium fisci czyli summa od którey 
licytacya 'rozpoczętą  zostanie iest następując* :
a) fo lw a r k  Węgrzce
b)
c )
d )
*=)
£)
S)
h>

T  onie - 
Rakowice 
Brzezie 
Bolechcwice 
Biedaczow 
Maciejowice 
Brończyce

- —  złp. 8620. 
8000.
9° 75- 
460 o,

10,765.
4400.
57»7-

3000.

I )  —  Scholasterye w Szkalbmierzu — 3365.

i ) Słomniki z przyległościam i 12,100., > .. • , 1 » * ̂  » • * •
k) Nasiechowice i D ziewitcioły — 11,500

ł )  —  Swoszowice 
m) —  Dzierzgow - - - —  —  
ń  ̂ —  Prebeoda w Koszycach —  —  

Prebenda w  >łomnik*ch — 
Promnik Biały - —  —
M ł y n y  K r ó l e w s k i e --------
P rop iracya  w Czernichowie - 6000.
Rybołówstwo t a m ż e  jc*o.
Sucha t a x a 'w  Krakowie 22786 g. i£. 

Ci do licytacyi Jub układów będą

p ;  -  
<ł- -  
r ) —  
s )  —  
t )
u)

5400*
70Ó8.

12 o.
SM-

14000.

Ustrzegaią się przytem pretendenci, iż tylko 
przyp uszczen i, którzy swoią kwalifikacyą to iest: fundusz pewny na kau cją  w połowie 
summy dzicrżawney w yrow ny waiącą wskażą i zaraz na wstępie do układów radium 
czyli  zakład rownaiący się czwartey części summy na intratę podaoey złożą. W ąrun- 
ki ogólne pod któremi zadzierżawienie Dóbr ma nastąpić, są też same iak w roku prze* 
sz ły m , nie tylko zaś przy akcie licytacyi ogłoszonemi zostaną, ale nadto każdy ż y c z ą 
cy  sobie osiągmeńia dzierżawy też warunki i wyciągi intrat w Biórze Podinspektora 
dla powzięcia potrzebney informacyt okazane sobie mieć może.

W Krakowie dnia 27 Kwietnia 1815 roku.
Krauz.

G dy Dekret Rady N aywyższey dd. 23 Lutego r.b. 1815 uchylaiscy Juristitium w  Spra
w ach Kredalnych w Art. 2gim Dobra nieruchome nakazuje na nowo wedle ich wartośęi, ja* 
ką (w 1803 r. mieć mogty , Urzędownie przez biegłych t a x o w a c , w y iąw szy  przypadek 
ieżeliby w ierzycie le  na dawm eyszey taxie przestali, przeto Trybunat C yw ilny l.Lnsb 
l)ep. Krak. po wysłuchanym wniosku Urzędu publicznego, w z y w a  wszystkich W ierzy
cieli \Jassy kredalney Pawła £>chóna, ażeby na hornrnissyą w d. ntyrn M aia r. b. & 
Domu Włddz Sądowych tuteyszego Trybunału , przed W, Gostkowskim Sędzią odby
w a ć  się maiącą ,s ta w il i  się i deklaraoyą do Protokołu podali,  czyli  na iaxie Tanneni- 
cy  , do massy kredalney Pawia Schona należące}' y w r. i8°S Urzędownie odbytey , £ 
wartość iey w  summie 64,357 zł. poi. 9 gr. na srebrną monetę zewaluowaney ustanowi#' 
lą c e y , chcą przestać , lub tez nowey detaxacyi żądaia , a w Ukim razie aby znawco^ 
czyli bieg vch zaraz w y b ra li , inaczey Sad z Urzędu o'axowau każe, i biegłych do tV 
go sam w / ^ a a c z y  —  Dan w  Krakowie d. 17 Kwietnia r, 1S15.

Lewicki Sędzia Ireiydui+cy. tiadeni Sekretarz.
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